
Nr. 559. (Wydanie poranne). We Lwowie poniedziałek dnia 4 grudnia 1905. Kok XXXVIII.
P r e n u me r a t a  wy n o s i :

we Lwowie:
miesięcznie »  korony;

■a dwurazową dostawę do domu dopłaca się 8 0  halerzy;
na prowincji:

z jednorazową przesyłką: 
rocznie . . . 1 0  K — h 
kwartalnie . . 7 „ 5 0  „
miesięcznie 8  .  5 0  „

z dwurazową przesyłką:
rocznie . . . 8 0  K — h
kwartalnie . . 9  „ — „
miesięcznie . . I  ,  -  ,

W Niemczech miesięcznie 8  M. 5 0  fen. — W innych 
krajach miesięcznie 4  Fr

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

A ftes; -DZIENNIK POLSKI" — Lwów, plac Marjack! 1> I. 
Telefonu Nr. 1 5 1 . wychodzi 2 razy dziennie.

O g ł o s z e n i a :
Za i eden wiersz petitowy albo jego miejsce 8 0  halerzy. 
Za jeden wiersz petitowy w rubryce Nadesłane 4 0  naierey. 
Drobne ogłoszenia po 8 halerze za słowo. — Najmniejsze 

ogłoszenie 8 0  kalerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu­
nikaty po Kronice za jeden wiersz petitowy 6 0  nalerzy.

Numer pojedynczy:
we Lwowie: 

poranny . , 8  halerzy
popołudniowy 4  halerzy

na prowincji i 
poranny 1 0  halerzy
popołudniowy . 5  halerzy

Właściciele i redaktorowie: DR. K. O s t a s z e w s k i - B a r a ń s k i  i M i e c z y s ł a w  S c h m i t t .

Czas odnowić
przedpłatę na

pzietinl̂  polsty
który M M  razy 

wychodzi MAWKŚ dziennie 
o godz. '/ j®  rano i o 45 popoł.

PRENUMERATA za dwa w ydania 
dziennie wynosi m iesięcznie: 

we Lwowie 12 korony
(za dwurazową dostawę do domu dopłaca 

się 60 hal.)
na prowincji 2 : kor. 5 0  hal.

(z dwurazową przesyłką O  kor.).

Przy Dzienniku Polskim  prenumerować można
f  B L U S Z C Z  4

najlepsze pismo ilustr. dla kobiet, z dodatkiem 
mód najświeższych i tablic krojów. 

BLUSZCZ kosztuje kwartalnie:
we Lwowie &  korony 

na prowincji kor. 8 0  hal.

Sprawa reformy wyborczej.
K o ł o  p o l s k i e  z a k o ń c z y ł o  w s o ­

b o t ę  d y s k u s j ę  n a d  r e f o r m ą  w y b o r c z ą  
i u p o w a ż n i ł o  swego prezesa, hr. Wojcie­
cha D z i e d u s z y c k i e g o , '  aby przemówił w 
pełnej Izbie w imieniu Koła w m y ś l  p ro ­
j e k t u ,  p r z e d s t a w i o n e g o  Ko ł u .

W sobotę też Izba panów przeprowadzi­
ła dyskusję nad oświadczeniem rządu w spła­
wie reformy wyborczej. Dyskusję rozpoczął 
hr. T h u n ;  streszczenie jego mowy podaliś­
my już w numerze popołudniowym w sobo­
tę. Przemawiał przeciw wprowadzeniu p o ­
wszechnego glosowania. Po nim, w tym sa­
mym duchu, przemawiał ks. A u er s p  erg . 
Uczynił zarzut rządowi, że zezwolił wbrew 
przepisom ustawy na pochód demonstracyj­
ny przed parlamentem dnia 28 zm , i podniósł 
Iż jest to znakiem bezgranicznej słabości rzą 
du, jeśli dopuszcza do takiej nielegalności. 
Dalej rzekł, że jeżeli rząd zaprowadzi po ­
wszechne głosowanie, to uczyni to, ponieważ 
socjaliści sobie tego życzą, ale walka prze­
ciw socjalnej demokracji musi być podjętą. 
Nie będzie to walka przeciw prawom ludu, 
tylko walka przeciw partji politycznej, która 
chce samodzielnie zapanować nad państwem, 
któremu odmawia prawa bytu.jZaprowadze- 
nie powszechnego prawa głosowania możliwe 
byłoby tylko w Radzie państwa, której zakres 
działania byłby ograniczony tylko do nieod­
zownych konieczności państwowych. Mówca 
Stwiedza w końcu, że nie chce bronić kuryj.

Radca dworu Lam  m a s  cb, oświadcza 
się Imieniem swym i swoich przyjaciół poli­
tycznych za zamierzoną przez rząd reformą, 
ale pod warunkiem, aby prawo wyborcze 
było zawisłe od pewnego czasu osiedlenia, 
co jest condiłio sine qua non, a nadto konie­
czny jest przymus wyborczy, aby wystąpić 
przeciw terroryzmowi socjalistów. Podnosi 
również, że zezwolenie na pochód w dniu 
28 listopada było przeciwne ustawom.

Dr. M a t t u s z  oświadcza się za rozsze­
rzeniem prawa wyborczego, ale podnosi, iż 
sejmom powinna być pozostawiona swoboda 
do uregulowania sejmowej ordynacji wy­
borczej odpowiednio do potrzeb kraju i lu­
dności. Parlament centralny, tak jak to było 
do r. 1873, powinien być obsyłany przez 
sejmy.

Dr. P l e n e r  podnosi, iż w interesie ży­
wiołu niemieckiego tylko taki system wybor­
czy jest dopuszczalny, który zagwarantuje sta­
nowisko historyczne Niemców. Mówca sądzi, 
ie  po wprowadzeniu powszechnego głoso­
wania narodowe przeciwieństwa jeszcze się 
zwiększą. Jeśli jednak można przytoczyć wiele 
argumentów za reformą wyborczą do Izby 
poselkiej, to nie ma żadnej przyczyny do re­
formy Izby panów.

Prezydent gabinetu niesłusznie twierdzi, 
że wprowadzenie powszechnego, równego 
prawa głosowania jest tylko konsekwencją 
tego, co dotąd w Austrji zrobiono na polu 
rozszerzenia prawa wyborczego. Przypomnę 
tylko stanowisko, jakie posłowie polscy za­
jęli w roku 1873. Wówczas stojąc na stano­
wisku autonomicznem jak najostrzej opono­
wali przeciw zaprowadzeniu wyborów bez­
pośrednich do Rady państwa. Przegłosowa- 
uo ich, ale okazało się, że mieli słuszność i 
jeżeli teraz w Radzie państwa walczy się 
o reformę wyborczą, jeżeli dotąd panowała 
ciągła niepewność ze szkodą monarchji, to 
sądzę, że było to właśnie skutkiem tego, że 
wówczas nie uwzględniono praw sejmów 
jestem także zdania, że wiele spraw poli­
tycznych mogłoby prędzej i łatwiej być roz­
wiązanych w sejmach, niż w Radzie państwa. 
Tak n. p. widzieliśmy ostatnimi czasy, jak 
Sejm morawski rozwiązał kwestję, której Rada

państwa nigeyby nie była w ten sposób 
rozwiązała. (Oklaski).

Mowa hr. Pinińskiego.
Z kolei zabrał głos p. hr. P i n i ń s k i .  

Na wstępie podniósł, iż upoważniony przez 
polskich członków Izby panów, zabiera głos, 
aby zaznaczyć w tej sprawie stanowisko, 
jakie zajmują polscy członkowie Izby. W ogól­
ności zgadza się mówca z przywódcą pra­
wicy Izby panów, ale musi uzupełnić w nie­
których punktach wywody hr. Thuua. To, co 
rząd przedstawił, jest tak przewracającem do­
tychczasowe zasady, że koniecznem jest — 
rzekł hr. Piniński — przynajmniej w ogól­
nych zasysach naszkicować nasze zapatry­
wania i przedstawić, jak wyobrażamy sobie 
przyszłość Austrji w razie przeprowadzenia 
tej reformy. Podnoszę Stanowczo 1 z całym 
naciskiem, że dalecy jesteśmy od tego, aby­
śmy byli przeciwni rozszerzeniu prawa wy­
borczego. Udowodniliśmy to już kilkakrotnie, 
zarówno w Izbie posłów, gdzie członkowie 
Koła polskiego głosowali za rozszerzeniem 
prawa wyborczego przez dodanie V kurji, 
jak podczas ostatniej sesji Sejmu galicyjskie­
go. Jak wogólności dawniej, także i teraz 
byliśmy za rozszerzeniem prawa wyborczego, 
ale muszę oświadczyć, że nigdy nie zgadza­
liśmy się na tę drogę, którą obecnie Się 
kroczy.

Przy każdej sposobności zaznaczaliśmy 
też nasze stanowisko autonomiczne i musimy 
dziś oświadczyć, że z o wiele większą sym- 
patją zachowalibyśmy się wobec rozszerze­
nia reformy wyborczej, gdyby równocześnie 
przywrócono sejmom prawo wyboru człon 
ków Rady państwa, aloo przynajmniej bar­
dzo znacznej ich części. Tę myśl poruszono 
także ze strony bardzo autorytatywnej w 
Swoim czasie, gdy jeden z dawniejszych ga­
binetów wystąpił z wielką reformą wyborczą, 
1 wtedy też ona znalazła u nas sympatyczne 
echo. Nie usuwając się wogóle przed rozsze­
rzeniem prawa wyborczego, musimy przecież 
oświadczyć, że to, co proponują, mianowicie 
r ó w n e  prawo głosowania, uważam za nie­
bezpieczne dla Austrji, za skok w ciemność 
i że mamy pewne zasadnicze wątpliwości, 
zarówno ze stanowiska autonomji krajowej, 
jak ze stanowiska narodowego, jak niemniej 
ze względu na to, że niwelujące działanie po­
wszechnego prawa głosowania wydaje się 
niebezpiecznem dla koniecznej ochrony kultu­
ralnej i ekonomicznej.

Ze stanowiska autonomicznego sprawa 
jest p ro stą : nie ma mniej autonomicznej in­
stytucji , jak właśnie powszechne a równe 
prawo głosowania, gdyż ono musi działać 
ńiwelująco, musi Się przyczyniać do znaczne­
go osłabienia tego, co my za słuszną zasadę 
uznajemy, tj. indywidualności poszczególnych 
królestw i krajów. Ale także ze względu na 
działanie powszechnego, równego prawa gło­
sowania ze stanowiska narodowego musimy 
mieć pewne wątpliwości. Powszechne prawo 
głosowania nie może sprowadzić złagodzenia 
lub usunięcia sporów narodowościowych. 
Przeciwnie, agitacja będzie jeszcze silniejszą 
i namiętniejszą. Z tego powodu sądzę, że 
dopóki będą trwały zacięte walki narodowo­
ściowe póty jest bardzo ryzykownem propo­
nowanie powszechnego prawa głosowania. 
(Oklaski)

Rząd w swem oświadczeniu wspomniał 
o ochronie stanu posiadania narodowości 
przez sztuczny rozdział okręgów wyborczych, 
albo może przez bardzo sztuczną geometrję 
wyborczą. Jest to niemożliwe i nie zgadza się 
z zasadą równego prawa głosowania, które 
należy się każdemu, bez różnicy, czy to bo 
gacz lub biedak, wykształcony czy nie. Nie- 
moiliwem jest więc w razie zaprowadzenia 
powszechnego, równego prawa głosowania 
robienie takich różnic między jednym i dru­
gim narodem. Jeżeli Czech, Polak lub Sło­
weniec ma to Samo prawo, to nie można im 
powiedzieć: Wy jesteście między Sobą równi, 
ale w stosunku do Niemców to nie jesteście 
nimi, bo bogaty lub biedny Niemiec więcej 
znaczy, niż bogaty lub biedny Słoweniec.

Co do wyglądu przyszłej Izby posłów, 
można mieć tylko przypuszczenia. Nie można 
porównywać stosunków austrjackich ze sto- 
snnkami innych państw, które znajdują się 
w położeniu szczęśliwszem. Zresztą francuska 
Izba co do poziomu inteligencji i wykształce­
nia nie jest taką, jaką być powinna odpowie­
dnio do wysokiej kuitury tego kraju. Przy­
czyna tkwi, zdaje się, w tem, że są żywioły, 
właśnie najlepsze, które nie chcą się narażać 
na namiętną walkę i agitację, jaką ze sobą 
przynosi powszechne głosowanie.

Następnie zw róci się mówca przeciw 
propozycji niektórych stron, aby z powsze- 
chnem glosowaniem zaprowadzono także przy­
mus wyborczy. Ze stanowiska teoretycznego 
jestto może słuszne, ale pod względem prakty- 
cznem nie do przeprowadzenia, bo w jaki 
sposób będzie się zmuszało wyborców do 
glosowania, czy przy pomocy żandarmerji i 
policji? Zresztą po każdych wyborach mu­
siałoby się przeprowadzać setki lub tysiące 
procesów. To jest niemożliwe.

Mówca nie zna zamiarów rządu co do 
przekształcenia Izby panów i nie wie, dlacze­
go rząd nie podał bliższych szczegółów, 
w jaki sposób chce to uskutecznić. Może 
dlatego, że rząd nie jest całkiem pewny, czy

dzisiejsze zamiary będzie jeszcze miał po 
kilku miesiącach ? (Wesołość). Nie wiem, czy 
hasło nie zostało dlatego rzucone, by pe 
wnym żywiołom Izby poselskiej d tć pociechę 
za to, że przy reformie wyborczej nie mają 
wiele widoków dostania się do Izby poseł 
skiej? Może rząd chce z tej Izby stworzyć 
rodzaj salon des refuges ? (Wesołość). Bardzo 
chętnie zgodzilibyśmy się na rozszerzenie pra­
wa wyborczego równocześnie z uznaniem 
prawa, że znaczna część posłów będzie wy­
bieraną z sejmów, ale także na utrzymanie 
kuryj, jakie dotąd istn eją. Przytem należało­
by się obejrzeć za środom ), żeby Izbę po­
słów uczynić rzeczywiście zdolną do pracy. 
Dlatego też Polacy zawsze byli za reformą 
regulaminu. To, cośmy słyszeli z ust prezy­
denta ministrów, nie może nas pozyskać dla 
tych propozycyj, z tej przyczyny, że z jego 
słów musimy wywnioskować, że on sam a- 
waża je za bardzo ryzykowne. Rząd objął 
w tej kwestji rolę przewodnią, ale muszę po­
wiedzieć, że tylko z wahaniem i tylko z ma­
tem zaufaniem meżna iść za rządem w tak 
ważnej kwestji, jeżeli sam rząd nie wie, gdzie 
nas prowadzi, czy do czegoś lepszego, czy 
w przepaść! (2ywe oklaski).

Dalsza dyskusja.
Ks. S c h w a r z e n b e r g  przemawiał prze­

ciw proponowanej przez u ąd  reformie wy­
borczej i przeciw zamierzonej reorganizacji 
Izby panów.

Hr. S c h O n b o r n  oświadcza, że inten- 
zywnie przeprowadzory obowiązek wojskowy 
bez nadania praw politycznych, jest rzeczą 
niemożliwą. Do rozszerzenia prawa wybor­
czego i powiększenia liczby mandatów należy 
dążyć, skoro nie można zredukować armji. 
Po reformie Izby panów, skoro ona stanie s»ę 
refugium dla tych, którzy nie zostali wybrani, 
jej członkowie uważaliby się za jedynych, 
mających prawo tu zasiadać. Nie znachodzi- 
my tego ustroju, ani w Rzymie, ani w Spar- 
cie, ani w Atenach, ani też w tej Rzeczypo­
spolitej szlacheckiej, z królem na czele, która 
tak znamienną odegrała rolę w historji Europy, 
w Polsce, której historja tak często jedno­
stronnie i małodusznie bywa przedstawianą 
bez pamięci o tem, ie  tra*  szlachetny naród 
odparł 90 napadów tatarskich i niezliczoną 
tureckich.

Mowa bar Oautscba.
W końcu zabrał głos bar. G a u t s c h .  

Podniósł, że kiedy składał swe oświadczenie 
w Izbie posłów, z góry był przekonany, iż 
posypią się ataki na rząd, a zwłaszcza na 
niego. Dlatego też dyskusja w Izbie panów 
wcale go nie zaskoczyła i wdzięczny jest, że 
może odpowiedzieć imieniem rządu.

Wszystkie przemówienia, rzekł, zawie­
rały dwa zarzuty. Przedewszystkiem zarzu­
cono rządowi sł?.ho&' •'•-ob*..: demonstracyj, 
oraz niekonsekw.’ - i;; deki. racjach. W ska­
zywano na słanot A rzą w oec demonstra­
cyj, a nawet przy'.. , m •• sŁ jgólowe fakta,
0 których otwarcit to •■rnwj powiedzieć, iż 
są mt nieznant. J i  p n t ć  *. lu laty miałem 
sposobność z a s t o j o w y Środki przemocy 
w chwilach w i e l k i c h  niepokojów. Przypomi 
nam stan don/ny  w Pm che v: r. 1897 i mo 
gę zapewnić, żc iv:: • **Uitnlch wykroczeń
w Pradze rząd ani na r:hv ę się zawahał z
przygotowanhm r s t a t e . i rodków, a na­
miestnik czeski był jpowóh.onym , w chwili 
gdy uzna to ws bcipc-wie-cę, proklamować 
stan doraźny w Prodzc. B fio  już przygoto- 
wanem rozpori? he<v \ uradzające stan 
wyjątkowy w Prachi C i  co frorzą rząd nie 
ustępują z bo; prr.e.1 rhiioustracjami. Nie
bał się rząd w* » ntądy c \ i  się nie b ę­
dzie, tam, gdzi- chodzi o a my manie ładu i 
spokoju, gdzi> MyTŻooe tam  nie społeczne
1 lad publiczn c-^ni opie.-a się państwo. 
W takich wypodkach nie zaw ;amy się p rzed  
użyciem Skrajnych środfców^ przemocy.

Nie odstraszają os '', 0 ,- słowa pada­
jące tutaj, a ktćre, * '•' pc/whm otwarcie, są 
dla nas tylko czcze mi pogr żk-mi.

Mówca zaznacza dniej i*  gdyby rząd 
był stłumił z a p o w i e  dzianą na dzień 28 listo­
pada demonstrację .d/ą i gbyi.-y było wówczas 
zginęło wielu Jud A  to c! sami mówcy, któ­
rzy dzisiaj mówią o przemocy, zrobiliby rzą­
dowi zarzut, że użycie j?] było niestosownem 
i że odpowiedniejszą byłaby ,nna metoda. 
Celem strzeżenia ładu publicznego rząd za­
wsze użyje wsmlHei rrzerr "v. Być może, 
że tu i owdzie państwie Lidze może n e 
ściśle wypełni: ' .’ poleceni* .< :ądu, aby po­
stępowały eneryi r,iie. C  ilu rZąd 0 czemś 
podobnem się d jwi* i jeżeli r,!ę to sprawdzi, 
z pewnością wyp^K! on swe zadanie i po­
ciągnie bozwaru*kowo t r.ośre organy do 
odpowiedzialności,

Ze stanowiska, ra d u  w dniu 28 listo­
pada — mów ? '• Gauii u dalej — nie mo­
żna wyciągnąć honki uji o jtgo zachowaniu 
się w przyszło.n podcza? eweniuainych de­
monstracyj. Prmiewszystkkrn rsś nie można 
użyć! przy wzmiankowaniu mc/o oświadcze­
nia w Izbie posłów, wyrazu, iż rząd trzyma 
się łańcuszka którejkolwic: pt -tji socjalno-
demokratycznej. jeżeli pierwszy nowca pod­
niósł, że nie pr z < ci wdziała eo demonstracjom, 
to wydaje mi s-.t. to prm.-tćc i przeciwnie 
należy stwierdzić, ie w wiciu mitjscowościach 
przedsięwzięto sresziowarda i ‘ ierzono wy­

kroczenia, co dowodzi, że organy bezpieczeń 
stwa spełniły swój obowiązek.

W każdym razie nie może nikt w dzi­
siejszych czesach nie zważać na tak wielki 
ruch, który ogarnął państwo.

Drugi zarzut opiewa, że rząd z dnia na 
dzień zmieniał w kwestji wyborczej stanowi­
sko, co należy najgorliwiej potępić. Mówca 
na dowód przytacza ustępy z swych mów, 
wygłaszanych w Radzie państwa, w których 
wyraźnie oświadczał się za rozszerzeniem 
prawa wyborczego; podnosi, że dotychcżas 
zawsze był czynnym w gabinetach, które zaj­
mowały się reformami wyborczemi, i ie  brał 
udział czynny w ustaleniu zaprowadzonych 
w Austrji reform wyborczych. W sprawie re­
formy wyborczej — mówił dalej — zajmo­
wałem zawsze stanowisko, które w każdym 
razie nie znachodzi wielu zwolenników w tej 
Izbie, że należy dążyć do stopniowego roz­
szerzenia prawa wyborczego na najszerszych 
podstawach. W tej mierze nie stoję w sprze­
czności z memi poprzedniemi zapatrywaniami. 
Przyznaję wprawdzie, że 6 października, kie­
dy przemawiałem, kwestja reformy wyborczej 
jeszcze nie była tak posuniętą, jak w dwa 
miesiące później. Ale nietylko wypadki ze­
wnętrzne podziałały na zaostrzenie Się Sytua­
cji. Zapominać bowiem nie należy, że właśnie 
rząd rozporządza o wiele obszerniejszemi 
źródłami informacyjnemi, aniżeli reszta pu­
bliczności. Nabrałem przekonania, że kwestja 
ta bez rozwiązania nie może być dalej pozo­
stawioną. Musiałem sobie postawić pytanie, 
czy faktycznie jest zadaniem rządu, wyciągać 
za wszelką cenę konsekwencje z całej sytu 
acji ? Zdecydowałem się wejść na drogę re­
formy wyborczej i by uniknąć wszelkich nie 
porozumień na przyszłość, muszę tu oświad­
czyć, że tą drogą dalej będę postępował, 
mimo wszelkich trudności. Jestem przekonany, 
że wszelkie dalsze zwlekanie z kwestją refor­
my wyborczej jest niebezpieczne i rząd, który 
świadomy jest odpowiedzialności wobec pań­
stwa i społeczeństwa, inaczej postępować nie 
może, jak postępuje obecnie.

Omawiając reformy wyborcze z r. 1883 
i 1896, podnosi minister, że nadzieje przywią­
zywane do piątej kurji nie ziściły się. Wszel­
kie propozycje, jakie pojawiają się. sa niedo­
stateczne. Pozostają tylko dwie drogi: albo 
nic nie uczynić i objąć za to odpowiedzialność, 
albo przyłączyć się do rozwiniętegp przez 
czas prawa wyborczego w kierunku powsze­
chnego prawa wyborczego. Jeżeli mi czynią 
zarzut — mówił br. Gautsch — że we wczo­
rajszej mowie aie wyliczyłem tych wszystkich 
kauteli, jakie przytoczyłem w Izbie poselskiej, 
to proszę o wybaczenie, ale byłem przeko­
nany, że dwa razy nie potrzeba w ciałach 
parlamentarnych czegoś powtarzać.

W sprawie poruszonego w dyskusji prze 
niesienia prawa wyborczego do Rady pań­
stwa na sejmy, może mieć zastosowanie je 
dno tylko słowo: „Za późno". Co do zmian 
w  Izbie panów, naszkicowany w Izbie po 
selskiej projekt ogólny będzie przy sposo­
bności w s voim czasie rozwinięty. Dziś już 
jednak musi minister wystąpić przeciw za 
rz u to w i, jakoby chciał poniżać powagę tej 
Izby. Jeżeli zamierza w tym kierunku jaką 
reformę, to kieruje się przytem tylko obawą
0 nawę państwową.

Minister zakończył słowami: Przyznaję
1 pojmuję, że muszę iść naznaczoną drogą do 
końca, a końcem tym może być tylko sukces 
lub upadek. (Poruszenie). Tak jedno jak dru­
gie potrafię znieść ze spokojem i zimną krwią, 
jak przystoi patrjocie, który niczego innego 
nie pragnie, jak wielkości ojczyzny i pokoju 
dla ludów Austrji.

Po replice ks. Ausperga, dyskusję wy­
czerpano i posiedzenie zamknięto. Termin 
następnego będzie podany w drodze pisemnej.

Wiec Rusinów.
Lwów, 4 grudnia.

Zwołany na dzień wczorajszy przez rady­
kalną partję ruską wiec, z porządkiem dzien­
nym: 1) Położenie polityczne Rusinów, a po­
wszechne prawo głosotoanla; 2) Sprawa towa­
rzystw gimnastycznych i pożarnych; 3) Popu­
larne wydawnictwa, zgromadził w sali Danka 
przy ulicy Szajnochy, prócz nielicznej garści „pa­
radę Bauerów" złożone] przeważnie słczowników 
z powiatu kołomyjskiego, nieco przyszłych mężów 
stanów w mundurkach gimnazjalnych, a nato­
miast o wiele liczniejszy zastęp zwolenników 
zasad socjalnej demokracji.

Obrady wiecu zagaił p. M. Pawluk, po­
czerń dokonano wyboru prezydjum wiecu, 
w skład którego weszli: dr. L. Baczyński, M. 
Pawluk, J. Sołomijczuk z Żabiego, znany z pro­
cesu dra C. Trylowsklego siczownik i M. Har - 
matij z Kopyczyniec.

Następnie do pierwszego punktu porządku 
dziennego, wygłosił dr. C. TrylowskI dłuższy 
referat, w którym wspomniawszy o projekcie 
reformy wyborczej hr. Taffego, a następnie o 
systemie kurjalnym, wprowadzonym przez K. hr. 
Badeniego, zaznaczył, iż rząd wystąpił obecnie 
z projektem pod presją wypadków rozgrywają­
cych się w Rosji i na Węgrzech. Wylawszy na­
stępnie potoki żółci na Koło polskie za stano­
wisko jego w tej sprawie, zapowiedział, iż Ru- 
sini, otrzymawszy powszechne prawo wyborcze 
do Rady państwa, walczyć będą e to samo 
prawo wyborcze do Sejmu. Z kolei odpierał

zarzuty niedujrzałuści ludu ruskiego do tego 
rodzaju reformy, a w końcu złożył oświadcze­
nie, iź w razie, gdyby rząd nie wprowadził 
w czyn zapowiedzianej reformy, lud ruski sta­
nie do walki o nią wraz z socjalistami. Nie 
zapomniał też referent zaapelować do kieszeni 
swych współwyznawców politycznych, gdyż 
zaproponował zbieranie funduszu agitacyjnego.

Po przemówieniu J. Sandulaka z Karłowa, 
który oddeklamował wyuczone oświadczenie się 
za reformą wyborczą, J Solomyjczuk wygłosił 
mowę, apoteozującą działalność jego jako si- 
czownika, zakończoną pożegnaniem, gdyż w tych 
dniach rozpocznie on odsiadywać karę pięcio­
miesięcznego więzienia, na które skazany został... 
za swą działalność siczową.

Z kolei zabrał glos p. M Pawlyk; skre­
śliwszy tok i znaczenie wypadków, które prze­
żywa obecnie carat, zaznaczył, iż powszechne 
prawo wyborcze, nie jest ostatecznym celem 
Rusinów. Uzyskawszy je, Rusini dążyć będą do 
wyodrębnienia Galicji wschodniej i połączenia 
jej z Bukowiną. W końcu wezwał do rozwi­
nięcia po wsiach ruskich agitacji za powsze- 
chnem prawem głosowania, przyczem postawił 
jedność i zgodność stronnictw w działaniu jako 
główny warunek skuteczności akcji.

Następnie zabierali głos włościanie: M. 
Karpinicz z Rzęćni ruskiej, J. BurodzKiewicz, 
P. Ławruk, Semen Zienkiewicz i A Zubicz, 
którzy bez zaj*knienia, wypowiedzieli pilnie 
wyuczone na pamięć m ó w k i  na temat u c Is k u  
iudu przez polską szlachtę, oświaty, mihtaryzmu 
itp., poczem p. L. Cegielski wzkazał *trejk 
roiny. jako broń w ręku chł pa ruskiego, w ra 
zie, gdyby przedłóż nie rząd we o rtfoiiiiie 
wyborczej nie zostało uchwalone.

W koń u przemawiał jeszcze w właściwy 
sobie sp< sób p. S. Witty*, poczem u ch w a lo n o  
rezolucję za powszechnym prawem g łosow an ia , 
ora: protestującą przeciwko nadużyciom przy 
wyborach. U chw alono  dalej, zwoływać wiece 
po gminach, stworzyć fundusz agitacyjny, 
a wreszcie konieczność strejku rolnego, na wy­
padek, gdyby projekt reformy wyborczej upadł.

Z porządku dziennego o towarzystwach gi­
mnastycznych i pożarnych Siczach mówili dr. 
C. Trylowski i adherent jego J S lomyjczuk, 
poczem uchwalono rezolucję, wzywającą chło­
pów do zakładania nowych S-czy i licznego 
przystępywanla do już istniejących.

W sprawie popierania popularnych wyda­
wnictw zabrał jeszcze raz głos dr. C. Trylowski, 
wskazując potrzebę szerzenia pism radykalnych, 
a w szczególności Nowego hromadzkiego głosu. 
Po uchwaleniu w tym duchu zredagowanej re­
zolucji przewodniczący dr. Baczyński zamknął 
obrady wiecu.

Następnie odbył się pochód przy znikomej 
liczbie uczestników w porównaniu do liczby to­
warzyszących mu widzów. Pochód w czasie 
którego dano bezpłatny koncert, na który zło­
żyły się licho wykonane przez domorosłych 
śpiewaków wszystkie pieśni agitacyjno narodo­
we, przeszedł ulicą Sykstuską 1 Kiiińskitgo na 
Rynek i obszedłszy go dookoła, udał się coraz 
bardziej topniejąc w drodze, ulicą Halicką, pl. 
Bernardyńskim, ul. Czarnieckiego 1 Łyczrko*ską 
do Gwiazdy, gdzie odbyło się przedstawienie 
teatralne.

K R O N I K A .
D jarjan  lwowski.
P o n i e d z i a ł e k ,  4 grudnia.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y ­

t e c k i e :  W zakładzie chemicznym uniwersytetu 
(ul. Długosza 1. 6), od godziny 7—8 wieczorem, 
Proł. uniw. dr. K Hidaczek: „O sztuce gre­
ckiej* (z obrazami świetlnymi).

Testr miejski: „Wicek i Wacek*, komedja 
Początek o godzinie 7 wieczorem.

W sali Domu narodnego: Koncert galic 
Towarzystwa muzycznego. Początek o godzinie 
7Vi wieczorem.

W „Gwieździe*: Powtórne walne zgroma­
dzenie Stow. krawców i kuśnierzy: Początek 
o godzinie 7 wieczorem.

W salonach Tow. sztuk pięknych (Muzeum 
przemysłowe m.): „Wystawa jesienna*. Od go­
dziny 9 rano do 4 popołudniu.

Muzeum przemysłowe m. otwarte dia pu­
bliczności od godziny 9 rano do 2 popołudniu.

Na placu powystawowyra: „Panorama ra­
cławicka*. Od godziny 9 rano aź do zmierzchu.

Kalendarz. Poniedziałek (4): Barbary p. 
— Lubomiła. -  (21): Wowed. Bohor. Wschód 
słońca o godzinie 7 minut 39, zachód o go­
dzinie 4 minut —.

S ta n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano: 
Ciepłota: ■+ 1JR Pogoda.

Wpisy do V kl. I szkoły realnej, od­
były się w sobotę popołudniu. W obu oddzia­
łach przyjęto wszystkich uczniów, z wyjątkiem 
Jednego, który podobno już dawniej za nie­
taktowne zachowanie się wobec nauczycieli, 
miał być ze szkoły wydalony. Od ojjłat wpiso­
wych zostali wszyscy uwolnieni, dzięki temu, i* 
gmins, która uprawnioną jest do pobierania 
pieniędzy z tych opłat, zrzekła się ich. Co się 
tyczy czesnego, nie jest jeszcze wiadomo, jak 
Rada szkolna postąpi.

Dalsze wpisy odbędą się w poniedziałek: 
o godzinie 10 raro do klasy VI, a o 4 popo­
łudniu do klasy VII.

S r t i a ,  we ny Kostłswcwe, flanek, barchany, ale w olbrzymim wyborze 
polecają K U S Z C Z A K  & Z U B IK
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Poś wlęcenle sztandaru. Towarzj jtwo 
bratnie] pomocy kuchmistrzów „Zgoda* we 
Lwowie obchodziło wczoraj uroczystość po­
święcenia sztandaru stowarzyszenia. Uroczystość 
tę rozpoczęło zebranie się członków stowarzy­
szenia, delegacyj pokrewnych stowarzyszeń w 
w Krakowie i w Wiedniu, oraz delegacy] lwow­
skich stowarzyszeń rękodzielniczych ze sztan­
darami w lokalu stow. przy ul. Ossolińskich 
LM. Po dokonaniu zdjęcia fotograficznego ko- 
miieta sztajićar* wego zgromadzeni uczestnicy 
uroczystości udali się o 11 przed południtm 
do kościoła archikatedrainego, gdzie po odpra­
wieniu uroczystej mszy św. dokonał ks. infułat 
Lewicki poświęcenia sztandaru, którego chrzest­
nymi rodzicami byli pp. K hr. Potocka, wice­
prezydent kraj. dyrekcji skarbu dr. W. Kory- 
towski, Włodz mierzowa hr. Dzieduszycka i Je­
rzy ks. Czartoryski, pani Waclawowa Zaleska i 
p. M. Michalski, pD. Skowronowa i Brzezicki i 
w. i. Po nabożeństwie udano się gremjalnie do 
lokalu stowarzynia „Siała*, gdzie odbyto się 
śniadanie na cześć delegatów.

Sztandar, wykonany w pracowni SS. Marji 
z materyj jedwabnych o barwach narodowych 
białej i amarantowej, z jednej strony zdobi ha­
ftowany wizerunek św. Idziego, z drugiej zaś 
malowidło, przedstawiające wieczerzę Pańską 
Leonarda da Vinci. Piękne szarfy przysłały w 
darze towarzystwa kuchmistrzów w Pradze i w 
Wiedniu, a grot towarzystwo krakowskie.

Zjazd delegatów czytelni ludowych 
Kół akademickiego 1 lechnickiego T. S L  
Odbył się w dniu wczorajszym przy współudzia­
le około 150 włościan, przybyłych z powiatów: 
lwowskiego, bobreckiego zloczowskiego i stani­
sławowskiego. Przybyli do Lwowa pociągami 
porannymi, włościanie, zgromadzili się w lokalu 
Czytelni akademickiej, skąd gremjalnie udano 
się do kościoła archikatedrainego na nabożeń­
stwo. Po nabożeństwie udano się pod kolumnę 
A. Mickiewicza, by tam złożyć wieńce. Następnie 
w dwu grupach zwiedzano miasto. Po zwie­
dzeniu muzem im. hr. Dzleduszyckich i zakładu 
narodowego im. Ossolińskich, uaano się do 
panoramy Racławickiej. Tu przemówił akademik 
p. Wirstlein. Następnie zgromadzono się pod 
pomnikiem Kilińskiego, gdzie znowu zabrał głos 
akademik p. Zardecki Obiad spożyło w kuchni 
Tow. „Bratniej pomocy* słuchaczów politechni 
ki w gmachu politechniki. Tam też odbył się 
wiec. Na wiecu tym wygłosił nasamprzód dr. 
Sawczyński referat o włościach rentowych, któ­
ry wywołał dłuższą dyskusję. Z kolei p. Panek 
mówił o położeniu w Królestwie Polskiem, a p. 
Zardecki o Czytelniach ludowych.

Uchwal mo dwie rezolucje: jedną treści 
ogólno-narodowej, drugą zaś dotyczącą sprawy 
parcelacji, a mianowicie, by komisja sejmowa 
raczyła uwzględniać przy parcelacjach interesy 
włościan polskich. Po wie! u odbył się wie­
czorek.

* N abożeństw o żałobiie  aa dus-e  i. p. Leona, 
Adama i Jadwigijz Zamoyskich ks. Sapiehów odbędzie 
się we wtorek do,a 5 grudnia o godzinie 9 ran? w 
k o śc ie l! św. Marj: Magdaleny obrz. lać. staraniem 
dyrekcji Stow. „Skały*.

* R ich te ra  kotw iczne skrzynki budow lane 
i R ich tera  kotw iczne skrzynki m ostow e. Zabawką,

0 której powiedzieć można, że zmusza dziecko do 
poważnego namysłu i oko i rękę jego równomiernie 
kształci, jes. bez zaprzeczenia ' Richtera kotwiczna 
skrzynka budowlana 1 jako nowe dopełnienie zapro­
w adzona: Rl*htera kotwiczna skrzynka mostowa, któ­
rym te zalety przyznać trzeba. Kotwiczna sk-zynka 
budowlana i kotwiczna skrzynka mostowa z ich ró- 
żnorodnemi iormaml są w porównaniu z daw niejszy­
mi klockami drewnianymi rzeczywiście nową zabawką,
1 jeden rzut oka na przepyszne wzorki, dodane do 
każdej skrzynki, wystarczy do wyrobienia sobie sa­
memu tego pocnlebnego sądu. Jest po prostu idu- 
miewającem, jak wspaniałe i piękne górno-bu dowie 
i most, wystawiać można już ze stosunkowo małej 
skrzynki. Polecić zatem można wszystkim rodzicoi... 
którzy nie zrobili jeszcze wyboru, co dzieciom w 
tym roku postawić mają pod choinkę, kotwiczną 
sarzynkę budowlaną i .otwiczną skrzyń "ę mostową 
jako najlepszy i na wdzięczniejszy p darek gwiazd­
kowy dia dzieci. Aby zaś przy kupnie nie otrzymać 
mniej wartościowego naśladownictwa, należy bacznie 
uważać i pamiętać o tern, te  każda prawdziwa skrzyn­
ka budów, ana i każda skrzynka mostowa opatrzona 
jest ochronną marką „kotwicą*.

NOTATKI 
literackie i artystyczne.

Reper\o u  teatru miejskiego we Lwo­
wie. Dziś w p o n i e d z i a ł e k ,  „Wicek i Wa­
cek", komcdja w 4 aktach Zygmunta Przy­
bylskiego.

Jutro w e w t o r e k ,  po raz pierwszy w bie­
żącym sezonie „Travlaia*, opera w 4 aktacn 
Verdiego. P erwszy gościnny występ Ireny Bo- 
hussowej, onz wy3tęp Augusta Dianni i Józefa 
Szymańskiego.

W ś r o d ę ,  (wznowienie) „Nadzieja*, 
«ztuka w 4 aktach H<>yermans’a.

W e c z t r a r t e k ,  (po raz pierwszy w bie­
żącym sezonie) „Cyrulik sewilski*, opera w 3 
astacn, a 4 odsłonach Rossinl’ego. Gościnny 
występ Wery Lucce (Rozyna), występ Augusta 
Dianni (Almaviva), Wiktora Gjąbczeweki gfo 
(Figa-o) 1 Juljana eromina (Basilio).

Z Królestwa Polskiego"
Skazanie Sieroszewskiego.

Głos Narodu donosi, że znany picarz Wa­
cław Sieroszewski został skazany wyrokiem są­
du wojennego na pozbawienie praw i zesłanie 
na Syberję.

■iTwłgr. P jlłk ltęo).
B erlin . Według wiadomości z Petersbur­

ga, Pet. Ag. telegraficzna donosi o wywodach 
Prawitelstwiennego Wtesłnika, że w czasie sta 
nu wojennego w Królestwie Polskiem nastąoiło 
stosunkowo znaczne uspokojenie umysłów. Wo­
bec tego stan wojenny zniesiono na wniosek 
generai-gub^rnatora. Rząd spodziewa się, że 
umiarkowane żywioły w Królestwie Polsitiem 
spowodują, iż kraj ten weśmie udział w twór­
czej pracy ku dobru państwa rosyjskiego.

Z chaosu pod berłem cara.
„Dziennika Polskiego*i.

M oskwa. (Tcl. w ł). Wśród pocztow­
ców powstało rozdwojenie. Część ich uchwa­
liła natychmiastowe i bezwarunkowe rozpo­
częcie pracy. Spodziewają się, że jutro praca

w urzędach telegraficznych będzie częściowo 
przynajmniej podjęta.

P aryż. (Tel. wl.). Z Petersburga dono­
szą, że należy się obawiać ogólnego wybu­
chu buntu w armjł. Garnizon kijowski, liczą­
cy około 16.000 ludzi, odmówił posłuszeń­
stwa i wysłał do Wittego deputację z żąda­
niem, aby żołnierzy nie używano przeciw 
ludowi.

Londyn. (Tel. wł.). Times donosi z K» 
jowa, że podczas ostatnich rozruchów uli­
cznych zostało zabitych 191 osób, zranionych 
około 500. W ekscesach antiźydowskich brali 
czynny udział liczni generałowie. Z klaszto­
rów wydano do ludu odezwy z wezwaniem 
do wyplenienia z ziemi rosyjskiej Polaków i 
żydów.

DEPESZE
telegraficzne 1 telefoniczne.

Sytuacja na Węgrzech.
W iedeń. (Te!, wl.). Wedle nadchodzi - 

cych z Węgier wieści, należy się spodziewać 
r y c h ł e g o  z a ł a t w i e n i a  p r z e s i l e n i a  
w ę g i e r s k i e g o ,  tak, że parlameni będzie 
mógł na czas uchwalić wszystkie przedłożenia 
wspólne i wybrać d e l e g a c j e . ___________

Nadesłane.
Rubryka ta  nie porhodrł od redaKcjl która też n 's

bierze na siebie żadnej odpowiedzialności.

Już 21 grudnia!
nieodwołalnie odbędzie się ciągnienie gal. lo­
sów Czerw. Krzyża na oudow ę szpitala dla 
chorych bez różń.oy narodowość, i wyznania. 
Główne wygrane stanowią wspaniałe perły i bry­
lanty wysiiwione w oknie jubilera WP Dąbro­
wskiego. Na życzenie 3 główne wygr. w kwocie 
15.600, 9000 1 30j 0 kor. zostaną w/płacon* w go­
tówce po potrąceniu podatku. Razem 5000 wygr. 
wartości 70 tysięcy kor. Los t kor. 11 losow za 
10 kor. 45 hal. poleca dom  bankow y Sch&tz 

i C hajes w e Lwowie.

Feliks Robert Hahn
b. profesor gimnazjum we Lwowie, długoletni 
sekretarz kolei Karola Ludwika, b. inspektor 

kolei państwowych we Lwowie 
urodzony w r. 834 \ ł Zni tle w W Ks.ęstwie 
Poznań.kiem, zmarł dnia 2 grudnia 1905 r. po 
długiej a ciężkiej chorobie, zaopatrzony św.

Sakramentami.
W smutku pogrążona żona, synowie, sy 

nowa i wnuki zaprasza krewnych i zn?i piych 
na obrzęd pogrzebowy, który się odbędzie 
we wtorek dnia 5 grud ;ia b. r. o godzinie 3 
po ooiudniu z domu żałoby przy uticy Frie n- 
chów (boczna Kalecza) na cmentarz Łycza 
kowski.

Nabożeństwo żałobne odbęuzie się dióa 7-go 
grudnia o god. ]/,9 r. w kościele św. Mikołaja.

. t  ■oncordia*'. A. Kur..owski.

Antoni Żółkfewicz
obywatel miasta Lwowa i właściciel realności 
po krótkich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzony 
św. Sakramentami, zmarł dnia 3 grudnia 1905 

r., przeżywszy lat 75.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we wtorek 

dnia 5 grudnia b. r. t godzinie 1 po południH 
z domu żałoby przy ulicy Łyczakowskiej I. 141 
na cmentarz Łyczakowski, na który w ciężkim 
smutku pogrążona żona, dzieci i wnuki kre­
wnych, przyjaciół, znajomych ipobożnych chrze- 
ścjan zapraszają.

Lwów, dnia 3 grudnia 1905.
„Concordia* A. Kurkowski.

t
Z Nowakowskich

Henryka Larysz Niedzielska
wdowa po nadinżynierze b. kolei Karola Lud­

wika i b. c. i k. kapitanie sztabu generał, ł 
zasnęła w Panu p<» długiej a  ciężkiej choro­
bie, opatrzona św. Sakramentami, dnia 3 g.udnia 

1905 r., w 65 r. życia.
Eksportacj , zwłok odbęd/ie się we wtorek 

dniu 5 grudnia i. r. o godzinie 10 rano z  domu 
żałoby przy ulicy Janowskiej 1. 27 C na cmen­
tarz Łyczakowski, na którą w smutku pogrążeni 
'synowie, syno"'a, wnuki i rodzina krewnych, 
przyjaciół i znajomych zapraszają

„Concordia* A Kurkowski.

)s-

i

FRANCISZEK TRYPKA
czeladnik kaflarski 

po *rótkiej i ciężkiej słabości, zaopatrzony św. 
Sakramentami, usnął w Panu dnia 2 grudnia 

1905 r. przeżywszy lat 21.
Dbrzęd pogrzebowy odbędzie się w ponie­

działek dnia 4 grudnia 1905 r. o godzinie 3 
po południu z domu żałoby przy ul Piekarskiej 
1. 52, na cmentarz Janowski, na które to obrzęd 
w smutku pogrążony ojciec z rodziną krewnych, 
kolegów, znajomych i przyjaciół zaprasza.

Lwów, dma 3 grudnia 19G5.
„Concordii* A. Kurkowski.

Marjan Zbigniew Janelli
b. uczeń szkoły realnej 

zmar .dnia 3-go grudnia !O05 r., po długich 
a cię kich cierpień) ,.h, zaopatrzony św S akra­

mentami w 19 ryku żyda.
E ksponu ją  zwłok odbędzie się we wtorek 

dnia 5 go grudnia b r. o godzinie 3 p połu­
dniu z domu żałobv przy ślicy Zybiikiewicza 
] 5 na cm»ntarz Łyczakowski, na którą w 
smutku pogrąż na matka z n dzeństwem — kre­
wnych. pr,yjat-iół i znuiom ch zaprasza.

Lwów, dnia 4 grudnia 1905.

„Concordia*. A. Kurkowski.

U
¥

t
Albin Rola

Arciszewski
pocztmistrz, właściciel złotego krzyża 
zasługi, medalu honorowego, honorowy 

obywatel miasta Horodenki i t. d.

po długich a ciężkich cierpieniach, opa­
trzony św. Sakramentami, zmarł dnia 3 

grudnia 1905 r., przeżywszy lat 76.

W głębokim smutku pogrążone dzieci 
i wnuki zapraszają krewnych, przyja­
ciół, kolegów i znajomych na eksporta- 
cję zwłok, która odbędzie się we wto 
rek dnia 5 grudnia 1905 r. o godzinie 3 
po południu z domn żałoby przy ujjCy 
św. Teresy 1. 30, na cmentarz Łycza­
kowski.

Lwów dnia 4 grudnia 1905. 

f j  „Stella*. K. Słotołowicz, Wał> wa 11.

t

1
em. c. i k. major 30 pułku piechoty

po krótkiej a ciężkiej słabości, zasnął 
w Panu dnia 3-go grudnia 1905 roku, 
zaopatrzony św. Sakramentami, prze­

żywszy lat 70.

W smutku pegrążona córka i rodzi­
na zapraszają krewnych i znajomych na 
obrzęd pogrzebowy, który się odbędzie 
we. wtorek dnia 5 go grudnia 1905 r. 
o godzinie 3 po południu z domu za 
loby przy ulicy Kopernika nr. 30, na 
cmentarz Łyczakowski, do grobowca 
familijnego.

Lwów, dnia 4 grudnia 1905.

„Concordia" A. Kurkowski.

Przeszło 1.000 podziękowań
1 atestów pp. lekarzy, klin k i szpitali, świadczy najwymowniej o wy­

sokiej wartości leczniczej

Ichtyomentholu
(prawnie chroniony) 

który częstokroć po kilkurazowem użyciu, usuwa n i e z a w o d n i e  
i t r w a l e :  Reumatyzm, Nerwobóle, G o ś c ijc , Porażenie, Bó! głowy, 

Ból zębów 1 inne dolegliwości natury reumatycznej i nerwowej.
Cena flaszki z  opisem użycia I korona.

Ichtyomenthol we v'“=f“ktch u’”*”6'
Z laboratorium chemicznego aptekarza

Szymona Edelmana w $ohorotf<zanach.

lu b

Pocztą wysyła się najmniej dwie flaszki. 
Ostrzega się przed naśladownictwem. “B S 1295

Kanwa palona
za pomocą gorącego powietrza 

ftWte podła? zasad  hygieny, znakomita w smaku i aromacie
codziennie Sw ieio  palona

*4 kiło kawy palonej Melange Nr. I. 1 k. 60 gr.
-  * » » » ii. 1 „ 80 „

„ „ III. 2 „ 20 „
■ » » * IV. 4 „ 40 „

Melange cessrskr „ V. 2 „ 80 „

po*.. Daniel herbaty i tai)
gdttttnila Hi edla

we Lwowie,
Teatralna 3, naprzeciw katedry.

fta tljep tyczaa  w oda
do ustHaya■J  przez pp, lekarzy polecana.

Wzmacnia dziąsła, usuwa nieprzyje mny odór ust, uśmie­
rza bói zęoów, goi wszelkie zranienia i owrzodzenia 
dziąseł. Zębom nadaje śnieżną białość, zaoobiega psu­

ciu się i pruchnieniu tychże.
Cena flakonu 1 kor. 20 hal. i 2 kor.

JEDYNY SKŁAD WYSYŁKOWY

SZYMON HAY
aptekarz, c. k. nadworny dostawca, Lwów.

TOW. GRAMOPHONOWE
we WIEDNIU 132/

chcąc wyrugować lichą imitację Gramophonów i aby ułatwić każdemu 
nabycie tak ulubionego apara+u, ceny tycnże o 50 prc. zniżyło. 

Gramophony od 45 kor. do 200.
Sprzedaż za gotówkę i na raty. Cennik gntis. 10.000 płyt do wyboru.

Generalny zastępca na Galicję Gramophonów

Tadeusz Górski,
Pa-

podatki św. Mikołaja
śliczne, dotśrtf i tanie

największa w krąit* parowa fabryka
Czekolady, wKriw pi«nWdwr herbatników i t. d.

Dr. Jan fwsuker i Spółka
— we Lwt

Zlecenia z prowii

L u d w ik a , L 3„

1343

# - 1   .............   w pasa łu  K  •< 676
. M I  f | v x 0 H f T I  Od 1 grudnia. 15 lsiedźw'■-u! polarcych w tresu- 

i l l i f  J J L I I ł l l  rze Miss Loi/i.e Viary. T: i.' inar-.) Family ika-
W  r  ^  w  ryjskie fgrzyrf.a. ’he ttr.o >*enalni akro-

baci na szczudłach. „Wesoły konkurent*, ,vodevi u. ’ !. W nlcazieię
1 święta 2 przed itawieoia o godz 4 i 8. — Bilrt^ :,s r - ' do nabycia

w biurze dzienników Plohna, ulica Ka. i.> i.

H erbata  z Brodow i

Herbata z Brodów!
n e m

Od dawien dav 'na  _>,h sv ; :i 1 za p a ­
chu iUrt-.lf. -,',ru ::t

<4 JU rh fij f s jy j- i ią
zbioruj m ajow ej- p ^ c - » m l e i

W. ADAMOWICZA I
• w  B e o d r i t u i  n»; p;.

I „familijne, ‘ ber i- •
-Melange ie - ,

„Imperial" Oe^afalne ,- \h 
„Okruchó /  In-rł.iat tioa 

Kawa „CEYLOiN* znahumn - 'rai .
Grzybki litew skie t■ . . . g o i o c : 1

a m M n n m w

isy jsk ie a i ^

zł. P40 :i
au v . 2 -5 i; M 
:o'.v. :<■>> %

• •"? fi Qk'lo »;•- J  
. zł.

•».• iras-.isifaistwr.: r^-ła.

Dla założenia 1336

Korzystnego przedsiębiorstw a  
techaicznego

poszukuje się wspólnika
z 30-ma tysiącami koron.

Zgłoszenia pod adresem „ D l a  i n ż y ­
n i e r a *  przyjmuje: Centralne Bióro 

ogłoszeń "Lwów, Kopernika 11.

Trotzyiisiciege fabryka
Lwów, ulica Fredry 1350 

f oleca wyborne cukry deserowe na­
dziewane najlepszemi masami funt 60 
centów, czekoladek funf 1 zł. karmel­
ków 40 ct., herbatników 60 c t, cukier­
ków ozdobnych na drzewko 1 złr.

Kawiarnia to e ry K a ifta
przy ulicy Trzeciego Maja 1. O w c Lwowia 

Codziennie koncert muzy id wojskowej. — Początek o  godu.

Znaczniejszy obszar jm ««w  3 1  moraftr s  J g
w całości, lub parcelami naiycnmiast na sprzedaż. — Bliższej wiadomo­
ści udzieli adwokat Dr. Zygmunt L i s i e w i c z ,  Lwów, Akademicka 22. 

■ H M M N H N N N k n e ..-  o -i* ̂  AMMHNNBMNHNMMH

Ważne dla pań!
Ty5ko za 10 złr. wyiczyć się można 

krom francusk.ego pod gwarancją w 
szko'e kroju Eugenji W erkorów nej 
Lwów, ulica Kopernika 1. 8, II. piętro.

Osobny kurs dla więcej uczenie ró­
wnocześnie w nauce udział biorących 
w zniżonych warunkach.

Po umiarkowanej cenie na każdą 
miarę, sprzedaje się formy na staniki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki itd. Przyj­
muje się do skrojenia całe suknie, a 
na żądanie do sfastrygowania i wy­
próbowania pod gwarancją najściślej­
szej dokładności.

Zamówienia na prowincję uskute­
cznia się odwrotną pocztą. 2

tf lu b io n a  p o traw a  Szacha p e r-  
H sk iego  OOORKI kiszoue w 10 
litrowych beczułkach sona I. 4 kor. 

sorta II. 2 kor.
Znakomita R Y D Z E  kiszone 

5 kg. faska 3 kor. Fabryka konserw
F . W o j c ie c h o w f tk i e g o

m agistra farmacji 
1260 w Jaiosław iu.

Kajprzedniej^zą
mnłnwfeffo. w smaku

herbatę 
_ zbioru 

majowego, w smaku aroma­
tyczną i dobrze naciągającą, 
funt po zł. 3, 2 i 1-60 poleca 
Handel Leonarda Soleckiego 
we Lwowie, Batorego 2. Wy­
syłki odwrotnie.

aadesiły najnowsze wzory do 
malowania, które wypożyczać 

można u ^
Alojzego Hubnera

we Lwowie, Rynek 38

Dr. Ostaszewski-Barański

Z KRAINY 
STU WYSP

V»ra*anh z wycieczki po 
Dalmacji i jej wyspach.

Ka r t a  ty tu ło w a  wyko­
nana p* cez ‘TL- malarza 
p. M. H a ra s im o w ic z a .

Lwów 1P02. — Nakładem 
drukarni M. Schmitta i Sp.

Główny skład w księ 
H. ALTENBFfff 

wa Lwowie, pL MarjacJd.

Wydawca 1 odpowiedziaiay zi  redakcję: Adam Knjewaki. fapiez i  fabryk' ę v ^ahakiej. Z  d m ira ra f  M . S c h ia itta  i S p .  p o d  z a rz ą d e m  J„ O . P io tro w s k ie g o


